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wiazae sie m ogły, to i M agistrat z swej strony 
nie zaniedba w szelkich u rządzeń  b ezp ieczeń ­
stwo i zdrowie na ce lu  m a ją c y c h , a do u trzy ­
m ania się i zahwi-l u ieoia ty ch  targów przyczy­
ni sie p rzez udzielen ie  pow szechnej wolności 

a - 22. i 23. lipca. — ttozD rojeuie s»»“> - j  - -  - hand low ej, p rzez  zaprow adzenie sta łego  sąd u  
rodowńj i reorganizow anie je'j. —  Rozporzą- jiancj]ovve g o , p rzez  wezwanie do llęt^ negocy- 
dzeuie m iu is te ry ja ln e  dotyczące w olności t antów z pieniędzm i , i p rzez  usun ięcie  wszel- 
d rnkn — um ysł je n e ra ła  Nar- k ich  nadużyć na podobnych ta rg a c h  wydarzyć 

sie m o g ą c y c h .  R ów nież będzie m ia ł na w zglę­
dzie największą ja k a .b y ć  m oże dogodność dla 
gości na targ  przybyw ających.

— Z W i e d n i a .  —
J C KMość najw yższem  postanow ien iem  z dnia 

29. lipca b. r. raczył galicyjskiego g u b e rn ija l-  
nego i prezydyjalnego  sek re ta rza , F r y . d e  r y ­
li a S w i e c e n y  najlaskaw iej m ianow ać sta ­
rosta  obwodowym  w Żółkw i.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z Het , dnia 29. lip ca  1843. — 

M agistrat m iasta  galicyjskiego Tlę ty  w ob­
wodzie w adow ickim  położonego, podaje n in iej- 
szem  do w iadom ości p o w sz e c h n e j: iż ponie­
waż m iasto  H ę ty  w m oc d ek re tó w  wysokiej 
kancelary i nadw ornej z dnia 30. g ru d n ia  1835 
*• 33,488 i z dnia 27. kw ietn ia  1836 1. 11,025 
Ola przyw ilej do odbyw ania u  sieb ie  t a r g ó w  
tygodniowych na b y d ł o  rzeźne  w każdy po - 
n , c d z i a ł e k ,  a na zaw iązanie takow ych ta r ­
gów w te in  m ieśc ie  te raz  zanosić się z d a je , 
M agistrat d la  uniknienia trudności zachodzących  
w tu tejszo-krajow ym  h an d lu  b y d łem  rzeźn em , 
Wzywa w szystkich  w łaścicie li dóbr, aby na p ró ­
bo , Woły swoje na p rzedaż  przeznaczone nie 
dalej jak  do I lę t  pędzić k a z a li;  zaw iadam iając 
zarazem , iż o p o trzebne zapasy siana m ieć  b ę ­
dzie staran ie dzierżaw ca należącego do m ia ­
sta dom u zajezdnego, p rzy  p lacach  d to  wołów 
w yznaczonych, nad rzek ą  Solą położonego, 
■toźliby ta rg i na bydło rzeźne rzeczyw iście za-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

łElszpauąja.
Z M a d r y t u  d n i a 23. 1 i 0 c a. U d z ie ­

lone  w czoraj p rzeże ran ie , na końcu  lis tu  w ia­
dom ości, (lak pisze je d e n  z tam te jszy ch  k o re ­
spondentów ) zu p e łn ie  się  po tw ierdziły . W oj­
sko je n e ra ła  N a r r a e z  spuściło  karab iny , gdy 
na n ie  uderzy li żo łn ie rze  S e o a n a .  Gdy ten 
ostatn i sp o strzeg ł, że  jeg o  wojsko p rz e c h o ­
dzi do n iep rzy jac ió ł, s trac ił ca łk iem  przy ­
tom ność zm ysłów , spadł z konia i zosta ł p o j­
m any. Stawiony przed  je n e ra łe m  N a r v a e z  
rz e k ł: Jeż li m ię  m asz za  zd ra jc ę  , każ  m n ie  
rozstrzelać.* N a r v a e z  podaw szy m u  re k e , 
o d rz e k ł: obadwaj je s te śm y  H iszpanie.*

Z urb an o  ocalił sio pieszo z trzem a  swym i 
id ju tantam i i przybywszy tu  w czoraj w ieczór ca ł-
siera strudzony o godzinie dz iew iątej , k aza ł s ie  

"  ’ 1 ł *    , *"Ar «tv»
a
k ie in  
za

ern s tru u zo n j ~ „ ------------------- „ „ .
p r o w a d z i ć  d o  F onda  de  la  A m istad , p o tem

ogolił sobie brodę i oznajm ił an g ie lsk iem u  p o ­
słowi o swein przybyciu . T e n  p o sła ł do niego-



—  524 —

swego pow iern ik a  i le k a rz a , z ofiarow aniem  m u

Jom ocy. F o te m  księżna  d e  l a  V i c t  o r i  a 
aw iąca w  p a łacu  K rólow ej, w ezw ała go do 

s ieb ie . P om im o stru d zen ia  udał się on niezw ło­
czn ie  do n ie j ,  a gdy w ró c ił, u jrz a ł, iź adju- 
ta ń c i zajęli jeg o  łóżko . N iebudząc ich , kazał 
sobie pościelić  na podłodze i u k lad ł się  spać.

P an  F e r r e r ,  M a r l i a n i ,  g u b e rn a to r  Ma- 
d ry tu , tu d z ież  in n e  osoby, k tó re  lę k a ją  się od­
w e tu , posp ieszy li w czoraj p o p o łudn iu  do h o ­
te lu  ang ielsk iego  p o s ła , gdzie m ianow icie p. 
F e r r e r  odgryw ał ro lę  rozpaczającego. Byłyto 
te ż  sam e osoby, k tó re  jeszcze w czoraj p rzed  po­
łu d n ie m  ośw iadczyły , ze każdy p ią ty  żołnierz 
m w ojska N a r v a e z a  i wszyscy oficerow ie roz­
s trz e la n i będą.

P o tw ierdza  się  w iad o m o ść , ze pułkow nik 
E c h a l e c u  ośw iadczył a jun tam ien to w i B arce ­
lo n y , i ż je ź l ic h c e  uniknąć bom bardow ania, aby 
m u  zap łac ił 100,000 realów . G u b e rn a to r  tw ie r­
dzy M on tju ich  w yznaczył m ia s ta  24 godzin 
czasu . Czy B arcelona sk ło n iła  się do złożenia 
te j  su m m y , lu b  czy w danie się  konzulów  za­
p o b ieg ło  u sk u teczn ien iu  te j groźby, jeszcze n ie  
wriadomo.

 d n i a  24. l i p c a .  N a r  v  a e  z u jrz a ł
aię spow odow anym  w kroczyć do M adrytu  je sz ­
cze  ze sz łe j nocy w 7000 ludzi. D ziś p rzed  po­
łu d n ie m  w szedł do m iasta  brygady jer P r  i m ,  
b ęd ący  te ra z  h ra b ią  R e u s s  z m nóstw em  woj­
s k a ,  m iędzy k tó rem  się  k ilk a  batalijonów  ka- 
ta lo ń sk ich  Som aterów  znajdow ało. Ci ostatn i 
n ie  m ie li na sobie innej odzieży, ja k  ty lko  ko­
sz u le  , k ró tk ie  s p o d n ie , pończochy  i ch u s tk i 
n a  głow ę zarzucone. E n tu z y ja z m , z ja k im  

. P r i m a  p rzy jm o w an o , je s t  n ie  do opisania. 
M u n d u r jeg o  śród okrzyków  radości rozszar­
p ano  w kaw ałki; zdaw ało się  n a w e t , że  on sam  

f  ś ród  c iężk ich  p ieszczot lu d u  u leg n ie . Od rana 
do w ieczora  m asze ru je  do m iasta  u p a łe m  i wy­
s ilen iem  w szelkiego rodzaju  w ycięczone wojsko. 
L iczba  jeg o  wynosi 25,000 lu d z i , a po k ilk u  
d n iach  odpoczynku w ięks/a  część znowu do 
A adaluzy i odejdzie. N a r  v a e z napisał z Wa- 
len cy i do księc ia  d e  l a  W i k t o r y j a ,  ż e g o  
aż w osta tn im  zak ą tk u  H iszpanii ścigać nie 
p rz e s ta n ie . Jen e ra ło w i S e o a n e pozw olił 
N a r r a e z  do F rancy i w yjechać. W szystkim  
zaś innym  przeciw nikom  swoim ogłosił, że ich  

• po lityczn ie  prześladow ać nie będzie . Jakoż nie 
n astąp iło  żadne uw ięzien ie  , a w ojsko zachow u­
je  karność wzorową.

—— —-  d n i a  25go l i p c a .  R o zb ro jen ie  gwar- 
narodow ej odbyło sio bez  najm niejszej t r u ­

dność M ieszczanie M adrytu , k tó rzy  p rzezo śm  
dni ciągle s ta li pod b ron ią , cieszą się, że p rz e ­

cie raz  do sw ych za tru d n ień  p o w ró cili, » 
nik t nie je s t  ani uwięziony ani p r z e ś l a d o w a n y , 
w i ę c  sto lica  p rzyb ra ła  swoją zwyczajną wesołą 
postać.

M in ister spraw  w ew nętrznych  p. C a b  a 11®' 
r  o w ezw ał d e k re te m  pana C o r  t i n a , jen®- 
ra ln cg o  in sp e k to ra  m ilicyi narodow ej, oby nie^ 
zw łoczuie za ją ł się reorgauizacyją  narodowej 
m ilicy i sto licy  , k tóra  jak  w d e k re c ie  wyrażo­
no, m a być jed n ą  z głów nych ręko jm i wolno**1 
i pub licznego  po rządku . W tym że deki1®*1* 
nakazano p anu  C o r t i n a ,  by do szeregów 
gw ardyi narodow ej przy jm ow ał wszystkie osoby 
posiadające ustaw ą p rzyp isane  p rzy m io ty , ' 
ty lko  te  w yłączył, k tó re  ty m  żądan iom  zad o* 
uczynić n ie  m ogą.

A ju n tam icn t i dep u tn cy ja  prowincyjonnlo® 
nie  są jeszcze  rozw iązane. Podanej prze* 
obadw a ciała dym isyi n iep rzy ję to , gdyżjen®*'* 
N a r v a e z  ż ą d a , aby p ierw ej z swój ad^l',,,,'  
s tracy i spraw ę zdały.

Je n e ra ł N a r v a e z ,  je n e ra ln y  k ap itan  W3'  
d ry lu , i N ow ej K astylii, rozwija sp ręży stą  czy^" 
n o ś ć ; a le  oraz w po lityce  sw ojej zachowuj* 
ja ll  najw iększe u m iarkow an ie  i tolerancyję^*® 
w sz y s tk ie m u , co zaszło p rzed  kapitulacji®  
M adrytu .

Gdy d. 24 nadeszła tu  w iadom ość, ze 
H a l o n  d. 20. zaczął daw ać ognia do Sew* * 
uorganizow ano n a tychm iast k o lu m n ę  wypr®*** 
czą , k tó ra  pod rozkazam i jenerała-m ® jora 
M a s a  r e d  o do A ndaluzyi odeszła. ^

E sp a rte ro w sk ie  dzienn ik i el Ettpecladof t 
Patriota i la Centinela p rzesta ły  wychodzić, c^°  
ciaż ich  żadną groźbą łu b  p rzem ocą do tefi® 
nie  zn iew olono , i ow szem  w olność d ru k o  * ** 
doznający żadnej przeszkody obieg dzienni" ^  
uznano  u rządow nie n a s tę p u ją c e m , do jene* ^  
n e j dyrekcyi pocztow ej w ydanem  ministcryJ* 
n em  rozporządzeniem  : «

■Artykuł 2. kousty tucy i h iszpańsk ie j 
że wszystkim  H iszpanom  swoje pom ysły 
poprzcdn iczej ceuzury  d rukow ać i ogłasz® ^  
no , je ź li  się p rzy tem  w o b ręb ach  i*tDs J 
ustaw  zachow ują. Bez najgłębszego pow® _ _
bez najszczerszej części ltu te m u  tak aWeS 
i w rodzonem u p raw u , tru d n o  je s t  a gyju
i n iepodobna w yobrazić sobie p raw ^I *vVê si e ł ‘ 
rządu  narodowogo, jak o  sk u tk u  <łysł,a *^^yj)reyr 
k ich  zdań i obrony w szelk ich  s,t>sun^^tj*e jł r e ie in  
tak  p ro ste j i oczyw istej praw dzie * . ,_*cvi
z dnia 1. b . m . zakazano było 
pocztow ej w M adrycie p rzy jm °wa J L L /a d o r ,  
inue d z ie n n ik i, ja k  ty lko  Gaceta,  & l  Jyczy 
Patriota i Centinela. Gdy rząd naro owy 
so b ie , aby wolność d ru k u  doznaw® a



Waiania , ja k ie  je j  podług konsty tucy i i ustaw  
pffcynaleźy , daje więc wolny obieg w szelkim  
Wychodzącym d z ie n n ik o m , bez k tó rego  rz e ­
czona w olność byłaby ty lko  u ro jona  albo b a r­
dzo ograniczona , p rze to  nakazu je  się.^ aby a 
tuinistracyję pocztow ą w M adrycie o tem  zawia­
domiono, ze je j  od dzisiejszego dnia^ w szystkie 
Wydawane gazety i dz ien n ik i na m ie jsce  swego 
p rzeznaczenia rozsyłać w olno.

M adryt d. 24. lip c a  1843.
M in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch : 

F e r m i n  C a b  a 11 e r  o .a
Praw ie c a łk iem  zapom niany I n f a n t  D o n  

P f a n c i s c o  d e  P a u l a  z a d a , aby Królowe tu - 
"*>eź Infantko poruczono jeg o  p ieczy , pokąd 
W te z y  coś stanow czego w  te j m ie rze  nie u - 
chwalą —  W ra p o rc ie  je n e ra ła  N a r v a e z  o 
onegdajszej u ta rczce  znajdują się na końcu  te  
wyrazy; rP rzynależy , aby czcigodne ręce  na- 
« e j  Królowej, te ra z , gdy sam e p rzez  się (por 

Zolas) lo sem  ojczyzny kierow ać b ę d ą , obli- 
,ei^ i ła sk am i obdarzyły ty c h , co ją  uw olniły 
® siec i, k tóre  Da nie u z u rp a to r  zastaw ił «

£  w i e c z o r a .  W  te j chw ili je s t  32,000 p ie ­
choty a 2500 konnicy i 50 dział w M adrycie. 
JJz>ś popo łudn iu  m u sia ła  m ilicy ja  narodow a 
■oddać swc d z ia ła , a ju tro  nastąp i z u p e łn e  roz­
brojenie. Na głów nych u l ic a c h , pub licznych  
p lacach  i w Prado stoi a rty le ry ja  i w ojsko , a 
po innych u lic a c h  p rzec iąg ają  p a tro le  po 30 
do 50 ludzi. Ju iro  p rzybędzie  tu  z A illon m i­
n is te r  L o p e  z. D yliżans, który dziś p rzyby ł 
z Andaluzyi , sp o tk a ł księc ia  d e  l a  V i c t o r i a  
koło  E cija . V a n  H a ]  c n  s ta ł ciągle p rzed  Se-
vilą. W czoraj w ieczór przybył tu  je n e ra ł  
)’I )o  n n e  11.

W ^u tarczce  pod T o rre jo n  d. 22. je d e n  z u- 
ianów Z u r l i a n a  z ra n ił piką je n e ra ła  konnicy 
S c h e l l y ,  A nglika, te n  ugodziwszy go w  ró ­
wnym czasie w r a m ie , ro zb ro ił n a ty c h m ia s t, 
Jednakże darow ał m u  życie. J e n e ra ł  N a w e z  
postrzegłszy, źe  u ła n  w  n atarc iu  na  S clie llye- 
8 ° , okazał w ie lk ą  odw agę, tubo zran ił jego  
Przyjaciela , kazał m u  p rz y s tą p ić , i w łasną rę ­
ką p rzy p ią ł m u krzyż honorowy do p ie rs i. "Ta- 
,.'e r >sy ch a rak te ry zu ją  m ęża. N a r  v a e z oca- 
" ł  także osobiście życie synowi Z u r b a n a ,  
którego żo łn ie rze  po rąbać  ch c ie li.

M oniteur z dn ia  30. lip ca  zaw iera n a s tę p u ­
jące  te legraficzne w iadom ości z H iszpan ii: B a ­
j o n a  d n i a  28.  l i p c a .  Na w iadom ość o w kro ­
czeniu  N 0 r v a e z a  do M a d ry tu , m unicypal- 
nosc Saragossy w ysiała do brygady jera  A m e t-  

e r  depu tacy je  z o zn a jm ien iem , że m iasto  no­
wy rząd uzn a je .« ___ P e r p i g n a n  d n i a  28.

P c a. B arcelona była  oDCgdaj spokojna; do­

w
O

w iedziano się fam  0 w ejściu N a r v a e z a  do 
M adry tu .

Co do w ypadków  w sam ym  M adrycie i oko­
licach  p rz y le g ły c h , dow iedzieliśm y się te raz
0 bliższych  szczegółach  , k tó re  daw niejsze n ie ­
dokładne podania u zu p e łn ia ją . W ojska insu- 
rek cy jn e  stały  14 dn i w p rzy leg łej okolicy sto­
l ic y ; zacząwszy od 9. l ip c a , gdy się A s p i r o s  
p o ja w i! , aż do 2 4 ., to  je s t  do dnia w ejścia do 
M adry tu  , w 48 godzin po u ta rc z c e  pod T o r­
re jon  , k tó ra  w szelkiem u oporow i koniec p o ­
łożyła. A s p i r o z  przybyw szy z W allado lidu  , 
n ie  m ia ł tylko 4000 lu d z i; n ie  m ógł w ięc m ieć  
zam iaru  zdobywać M adry tu ; p o p rzes ta ł na we­
zw aniu m iasta d. 12. l ip c a ;  M e n d i z a b a l  k a ­
zał nie ty lko  w ezw anie do poddania  się o d p ra ­
wić z n ic z e in , a le  gdy takow e dnia 13. pono­
wiono , w ydal naw et ro z k a z , aby p a r la m e n ta ­
rza  k u la  ugodzono. D nia 15. podstąp ił N a r- 
v a e z  gościńcem  z Aragonii w 10,000 pod M a­
dry t. Tegoż sam ego dnia p oseła  do m iasta  
w um iarkow anych  i po jednaw czych w yrazach  
o dezw ę, m u  h ram y  otw orzono ; m ilicy ja  
m ie jsk a  waha s i ę ; znakom itsi m ieszkańcy  są 
tego zdan ia , aby rozpoczęto  uk łady  ; a le  M e n ­
d i z a b a l  —" on d n ch  n ierozsądnego o p o ru  —— 
spodziew ał się podobno jak iegoś c n d n , gdyż 
na  E 8 p > r t e t a  * S e o a n e  n ie  m ógł bu d o ­
wać I — w ym ógł na  m u n ic y p a ln o śc i, ze  ta k o ­
wa zażądała 24 godzin do n a m y s łu ; N a r v a ę a  
znający dokładnie sk ład  rzeczy  w sto licy , nić 
chce na to  przystać  i poseła  d ru g ą  odezwę 
w groźniejszym  tonie d la p rzestrog i M e n d i ­
z a b a l  a ,  d la te g o  dodano w o dezw ie , iż N a r -  
v a e z  nie będzie  się w ahał r o z l a ć  k r e w  
z d r a d z i e c k ą .  T y m c z a se m , Zaledwie że tę  
odezwę p o sian o , o trzy m ał N a r v a e z  wiado­
m ość , że S e o a n e  i Z a  r  b  a n o  w yruszyli 
ju ż  z Saragossy i spieszą M adrytow i na od­
siecz. —  Jen era ło w ie  in su rek cy jn i p rzekony- 
w ują się , że pod m a ra m i m iasta  przy jdzie do 
rozstrzygnien ia. N a r v a e z  rusza natychm iast 
ku  T o rre jo n . A podczas gdy on się do walki 
z S c o a n e m  g o tu je , w kracza dnia 21. lip ca  
2500 żołnierzy w ojska linijow ego do M ad ry tu ; 
sąto reszty  oddziałów pod dowództwem  I r  i a r  t e
1 E n  i a. M e n d i z a b a l  był tak  d alece  zaś le ­
piony, iż w tych zn iechęconych  o odpadnięciu  
zam yślających  żo łn ierzach  upatryw ał zw ycięz­
ców iusurekcyi. Z  bezczelnością nie do uw ie­
rzen ia  każe w swych d z ień n ik ach , tych je d y ­
nych  organach  , k tó rym  od dw udziestu  dn i wy­
chodzić było w olno, m nóstw o k łam liw ych  wiado­
m ości og łaszać: że v a n  H a  l e n  zajął S c w ilę , 
że .Rejent pospiesza na odsiecz w 12000 w ier­
nych żołnierzy, że  S e o a n e  i Z u r b a n o  zam -

i  *
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kn ęli N a r v a e z a .  -Takichto środków  u ży to , 
t y  gw ardyję narodow a jeszcze 24 godzin w 
sztucznym  entuzy jazm ie  d la  spraw y R e je n ta  
u trzym ać . Jed n a  część przybyłego w ojska po­
zostaje  w M adrycie ; dnia 22. lipca  około 4500 
lu d z i odkom enderow ano gościńcem  ku  Sarao- 
s i c r a , by z boltu uderzyć  Da n ie p rz y ja c ie la ; 
jednakże  oddział ten  skłania się sam  przez się 
do pronunciam entu! W szak oprócz tego d ra ­
m a t ju z  się skończył te j chw ili. S e o a n e i 
Z u r b a n o  po w yjściu z Saragossy s tan ę li w 
G u a d a ła ja ra ; nie spieszyło im  się bynajm nie j 
spo tkać się  z p o w sta ń c a m i; nakoniec dnia 21. 
l ip c a  przybyli do A lkala de H e n a re s , zkąd na­
za ju trz  ruszy li pod T o r r e jo n , by się dowie­
dzieć o t e in ,  co ju ż  dawno w iedzieć byli po­
w in n i, źe ich  spraw a p rzep ad ła . N ajjaśn ie j­
szy dow ód, ja k  n iezdatnym  i jak  słabego cha­
r a k te ru  je s t  b o h a te r  S e o a u e ,  staw ia l i s t ,  
k tó ry  on po pozornej u ta rczce  pod T o rre jo n  
n ap isa ł do esparterow sk iego  m in is tra  wojny. 
Takow y b rzm i ja k  n a s tę p u je :  »T o r  r e j o n  d. 
22.  l i p c a .  E sc e le n c y jo l A rm ija  m o ja  znaj­
d u je  się te j chw ili pod rozkazam i je u e ra ła  
N a r  v  a e z. Z araz  na początku  m a łe j u tarczk i, 
k tó ra  zaszła , zo sta łem  otoczony i w niewolą 
w zięty . Ponaw iam  W panu  p rośbę  , k tó rąm  
ju z  z Saragossy podał do R e jen ta  kró lestw a —  
to  je s t  p ro ś b ę , abyś m i p o zw o lił, zrzec się  
w szelk ich  s topn i i dekoracyj , k tó re  m i w na­
g rodę daw nych zasług d ano .*—  T u  p rzerw ano 
d ep eszę  ; a d ju ta n t je n e ra ła  dodaje ': »w chw ili 
gdy m ój sz e f napisał ty ch  k ilk a  wierszy, u d e ­
rzy ły  na n ;ego m g ło śc i, t a k ,  iż nie m ógł da­
le j p isać ; jed n ak że  w kró tce  znow u odzyskał 
zm ysły  i kazał m i zakończyć depeszę tą  uw a­
g ą ,  że w szystko je s t s tra c o n e , p rócz ho n o ­
r u  —  i ow szem , ten  pozostał ca łk iem  n ie ­
tkn ię ty .*  —  Słowa K róla F ranciszka I. po bi­
tw ie  pod Pawią (24. lu tego  1525) w u stach  
S e o a n a  zam ieniły  sic z u p e łn ie  w uiesrodnn

i  • * “ U f ,parody je .
M oniteur z dnia 30. lipca zaw iera n a s tę p u ­

ją c e  te leg ra fem  nad esłan e  w iadom ości : a-
j o n a  d. 20. l i p c a .  B rygadyjer A m e t l e r  
w kroczył dnia 27. w sześć batalijonów  do Sa­
ragossy. —  B rygada pod rozkazam i lirygady- 
je r a  je n e ra ła  Co t o n e r  ru szy ła  d. 26. z M a­
d ry tu  do G alicyi. D w ie dywizyje ruszyły w po­
chód d. 26. zrana , jed n a  do A ndaluzyi , druga 
do E stre m a d u ry . —  R e je n t i v a  n d a l e  n 
s ta li dn ia  21. p rzed  Sew ilą i dawali ognia do 
m iasta . Jed n o  przedm ieście  było ju ż  praw ie  
ca łk iem  zniszczone.*

D nia l .  s e rp n ia  n ie  o trzym ał rząd  francuzki 
żadnych te leg raficznych  w iadom ości, a p rzec ież

te le g ra f  by ł p rzez  cały dzień czynny w k ierun­
k ach  z Rajony i P erp ignan . Na giełdzie kupie­
ckiej k rąży ła  w ieść , że E s p a r t e r o  d. 23. lipca 
w kroczył do S ew ili, i że ju n ta  w Bilbao za 
p rzyw róceniem  fueros obaloną została. Pogło­
ska sprzeciw iająca się  powyższej wiadomości 
donosi, że je n e ra ł  C o n c h a  o d p arł E s p a r -
t e r a  od S ew ili, i ze  ten  w p o s p i e s z n y c h m a r ­
szach do R adyxu ruszył.

Zw yczajuą drogą nadesłane wiadomości 
d ry łu  pod dn iem  25. lipca  w ieczór donoszą* 
»Zadna polityczna reak cy ja  nie zasm uca na­
szego oswobodzenia. B rygadyjer L e m m e r y >  
były g u b e rn a to r s to licy , teu  sain  , k tóry  trzf 
prochow nie ch c ia ł wysadzić w p o w ie trz e , °' 
trzy m ał pasznorta do F rancy i. Podobnież P0' 
zwolony je s t  woloy odjazd jen e ra ło w i S e ° aDe 
tudzież innym  stronn ikom  E s p a r t e r a ,  b l(̂ ' 
rzy się m ocno skom prom itow ali. Jen e ra ł0111 
F e r r a z ,  I r i o r t e ,  E u i a  i C h  a c o n P°' 
zwolono zostać w M adrycie. Z u r b a n o  olTłf ‘ 
m a ł pozw olenie udan ia  się  do A ndaluzyt , 
R e je n ta ;  jak o ż  ju z  tam  od jecha ł. M e n 0 1 ' 
z a  b a l  sch ro n ił się do h o te lu  angielskie^0 
p o se ls tw a ..

W Paryżu biegała p o g łoska , że na gr®0' ^  
p o riu g a lsk ie j w ybuchły  ro z ru c h y ; p o w s t 3 ° ‘ e  

je s t podobno w d u ch u  re p u b lik a ń sk im .
Eco de VAragon pod dniem  26. donosi, ze j® 

nerał C a r r a t a l a ,  który na czele 3"06  piccbotf 
800 konnicy i 2000 ruchom ej m ilicyi wymasZ " 
row ał z Iladysu, połączył się z jen era łem  
H a!en. . .

Zdaje się, że pan I l e r n a n d e z  hiszp01}9 
-  " ,ie. Mył0.1spraw ujący in teresa w Paryżu  pozostanie. 

doniesiono, że on na wiadomość o  w k r o c z
,odai

X
s lycłiać '  Uże  d '  *31'3T -zacll° vvyw ać będzie. T e .— 
tw ierdzaiaca eó n- - '? Ca olr2y*nał depeszę po­
selstw ie i) iśz p a si. • 7  Ztl sa m .̂l posadzie / zew po- 
urzędow anie. zacż,2ł j u * znowu swoje

cu/k i  z a m iś l^ h rM  •°trZyina'i0 ’ ™ &oŁinet fran '  wu w i o ™  h ’alj,eff° S a l  r a n d y  p o s h d  zno-
do  M a d m n  w ‘e r “  ^  am!jasatlora Fi*acy'j  i .  , f  ; W iadomość ta m a  w ielkie po-

zanrono ‘ TUaS'2cam ' przejeżdżając p rzez ParyZ 
I p  iował fran cu zk ieu m  gabinetowi dla roz- 

j j f a ,,,a SP°VU ® elykiete , by  hrabia S a ly a n d y
by ł w praw dzie u k ró ló w ^  i L b c l i  zawierzytel- 
n . -  . a S" ,° |e  1,s‘y w ierzy telne M lito proformO

ęjen owi doręczył, odpow iedziano-m u, że dwór 
ui icryjów poslauow ił lak  d łu g o  nieUzym ać aoi-
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Łasadora w Paryżu, pokąd rcjenryja  E s p a r t e r a  ^  Śpraw Serb ii ,  M ultan  iW o-
trwać będzie. A z o  r e j e n c y j a  E s p a r t e r a i  ju z  o« u zna je  lub  n ie ,  albo czy jeszcze
S>ę skończyła, przeto usunięta ju z  wszelka p dawniej u trz y m u je  , ze Serbija jest  ia-
szltoda dla Francyi posiania do Madrytu s J  l e „ r i j aca częścią O tom ańskiego Państwa i ze
ambasadora. Miody człowiek, jukim jest T,„  :'a ^10 m a  “wyłącznego prawa mieszać się
G l u c k s b e r g  n iezupe łn ie  odpowiada tem u ru -  ‘ .............. ™ „ c v i  • " f
dnemu stanowisku, które  ma utrzymać. snńlnie
francuzki czuje to bardzo dobrze i zyczy sobie ją \  y p . ,
mieć w Madrycie dzielnego reprezentanta , tt 
r5’by francuzką powagę lam utwierdził, nic wyślę 
Pejąc z obrębów konweniencyi politycznej w czem  
najgłówniejsza trudność zachodzi.

E s p a r t e r o ,  po lu b ien iec  dziennika l ian -  
cuzkiego N a tio n a l , zm u sił nareszcie  postęp o ­
waniem  swojem  z S e w i l ą  i to p ryy jaźne  so te 
pismo do o stre j i surow ej przeciw  sobie wy 
e icczk i: „Nie dośćże było hańby , j a k a  się okrył 

x> —t.q! r>łn\7 Nnweeo za-

,w.uu« ____  1 wyłącznego prawo  „
trzymać. Gabiuct do w ew nętrznych sp raw  -lej prowincyi , wy­
że i zyczy sobie jąw szy spóln ie  z innem i n c u tra ln e m i  m ocat-  

— i.*z_ s iw a m i , w ja k im  przypadku  p rzy jaznej rady 
u d z ie la ć .—  U rab ia  A b e r d e e n  odpowiedział,  
iż w Serb ii  nastąp ił  ze wszech m iar nowy wy­
b ó r  , a s k u tk ie m  jego  on (lord Aberdeen) tak  
je s t  zadowolony, ja k  i szanowny sam lord  być 
m oże. J e d n a k ie  roztropność każe, aby po s tę ­
powania w tym  wyborze, jakkolw iek  takowy zgo­
dnych zdań sk u tk ie m  być się zdaje, zbytnie  nie

b e c z k i :  „Nie dość ie  było na.m y, jam. roztrząsano; gdyż aż nadto wiadomo, Że w wybo-
Pt2-y szturm ow aniu  Barcelony ? Nowego za- rach  narodowych nie zawsze jes t  a*u 9 rzeczą
pragnął wawrzynu , chociaż świeże ślady krw i oznaczyć dokładnie , ile  udziału  mta o w nim.

s ta r te  jeszcze  z w ień ca ,  k tó ry m  przyozdo- p rzekups tw o  i zastraszenie. Co się wiec o tjczy
j d  skronie p rzy  wzięcia  B arcelony. B om bar-  kwestyi szanownego lorda, na tanow-ą m o z e sz a -
d°Waoie | ego piellnego m ias ta  było ze wszech nowny lord sam sobie tak dobrze odpowiedz.ee 
•" i--  1 ■ . - ' • ---------   z .- -J  Aherdeen). P raw a Rossyi polegają“Wanię tego p ięknego  m ias ta  ny .o  ze woło*,.. 
®*<ar b a rb a rz y ń sk im ,  n iepolitycznym  postep-  

,e® , godnym  p ię tn a  hańby . Cóż powiedzieć 
“ wzięC;u s z t u r m e m  Sewili ? Czyż popełniono 

'ody wicksze barbarzyństwo , k tó reb y  zara- 
*et» było największą niedorzecznością. Burząc 

*.a!atni B arcelonę  mógł E s p a r t e r o  p rzyna j .  
Ottt.ej sio tem  bronić  , żc  bronił powagi usta- 
w° Hawcz“j  > k tó ra  ch ce  wszystkie prowincyje 
zaey;SŁ^ ln,ł- h o ł d o w a ć  system aiow i cen l ia l t -  
drnero J*6 Sl\ ny ,n za m a c h em  chc ia ł  przeciąć 
w obec s S  domowej. Ale cóż on powić

' b ro n ie ?  Pocóż c* » \ P e  “ n ,a ™ slaw“‘ ° ‘ P;„ » , Jeszcze dopuszc /ac  się okru-
ciensiwa w r la A .

U V> 1/0*; -nowny lo.'d sam sobie tal. dobrze o o p u n K w . . . ,  
ja k  i ou (lord Aberdeen). P raw a Rossyi polegają 
na trak ta tach  zaw artych w B u k a r e ś c i e ,  A kier-  
m an ie  i Adryjanopołu , k tó ry ch  wy pisy równie 
ja k  i w sk u te k  tychże t rak ta tów  wydane ha ty -  
szeryfy izbie przedłożono. Jak  da leko  rozcią­
gają się uroBzczeuia Rossyi cło m ics /au ia  się 
w wewnętrzne spraw y S e rb i i ,  je s t  ja sn a  rzeczą 
dla każdego , k tóry  te  t .a k ta ty  p rz e c z y ta ;  j e -  
duakże  stosunki te różnią się  z u p e łn ie  od tych, 
w jak ich  Rossyja do M uilan  i Wołoszczyzny zo­
staje. Do Rossyi należy wykładać rozciągłość 
tych  t rak ta tó w  i praw przez  n ie  nadanych. 
Rossyja podobnie jak  l.azde inne n iepodleg łe  
państwo powinna być sama w ykładaczem  swych 
zobowiązań, i nie przys tan ie  ua to, aby takowe 
trzec ie  "państwo wykładało. Anglija nie miała
żadnego udziału w tych trak ta tach ,  i ty !ho wtedy

edy.by wykonanie ich

nrom e r ro c o z  jeszcze d o p u s z c z a ć  V ć o 4
cieńslwa w ostatecznej godzinie rządów swoic

W ielka Krjtaiiijsa ifclanfijj®* . . lvclł .
?  Z . . .  S Z U M * . .  ? •  « r t

n l r o  poeied ten iu  t e b y  m * a ® e 3 u dołyltalo anS,u 1 , • Jed liby  ro siy jsba
®a l l  oznajm i! , t .  Pr , r . . t ó m  “ £ >  bajnuści eu;opej»>"*SW » .  » l -
dczyni n iek tó re  uwag, nad le ra a m c jsa jin  a i r c t a ( ' j a  t j t b  l u l ,  n o b ó i  e n ro p c j-
* «  .p r a w  p u l , l ic a ,„ o h .  -  I W * -  • •  “ i  . . f a d l b ,

» - V T B L i e = & ;  —
tyczący polepszenia  ustawy o ubog ich  w Irlan- 
dyi “p rzeszedł p « e z  wydział az do dziewiątej 
klauzuli. ,

 d n i a  29. 1 i p c a. Na w czorajszem  po­
siedzeniu i / k y  w y ż s z e j  pow stał lord  Iteau- 
m o u t, by h rab iego  Abc<dce« , sek re ta rza  St anu 
spraw  zagran icznych  zapyta® pod w zględem  
osta tn ich  wypadków w S e r b i i  , azali szanow ny 
h rab ia  w yL czuc praw u Uossyi m ieszanka•>» na

t a t y ,  k tó ry ch  my n ie  marny. juy.v,„, 
k iem  przew rotn ie  u t rz y m y w a ć , aby  A ncliia  
w  laki.il p rzy p ad k u  się wdaw ała ; m y  m a n . \  na­
szą baczność zwrócić na ważnieis e  d | a nas 
p rz e d m io ty ; wszelako nie  w aha  s ię  ou  8zauo-
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w ncm u lordow i oświadczyć , ze  Rossyja w zu ­
p e łn ie  innych  atosunkach  zostaje co do S e rb ii, 
n iż  co do M ultan  i W oloazczyzny..

W B irm ingham  odczytał niedaw no kato lick i 
k ap łan  z am bony k a z a n ie , d la  k tórego  doktora 
P u s e y suspendow ano z kaznodziejsk iego  u rz ę ­
du  , ze takow e przedstaw ia czyste n au k i i za ­
sady rzym sko-kato lick iego  kościoła.

F f a n c y j a .

Z P a r y ż a  d n i a  29. l i p  c a . K ró lew skie  
rozporządzen ie  , k tó re m  księcia  J o i n v i l l e  
m ianow ano k o n tra d m ira łe m  , m a być za k ilk a  
dni w Moniteur um ieszczone.

Pod redakcy ją  pana G r a n d m e s n i l  wy­
szed ł nowy dziennik  pod ty tu łe m  la Reforme. 
Pierw szy n u m e r wydano dnia 29. lipca .

W szystkie pogłoski o m ającym  n astąp ić  od- 
jeźd z ie  K rólow ej M a r y i  K r y s t y n y  do Hisz­
pan ii są zu p e łn ie  b e z z a sa d n e ; n ie  pow róci ona 
tam  , aż pokąd  zgrom adzone K ortezy  n ie  wy­
rz e k n ą  w .tej m ie rze  swego zdania.

W Pau czynią przygotow ania do w iel lich Fe­
stynów , k tó re  podczas pośw ięcenia posągu H en­
ryka IV. odbyć sio m ają.

— —  d n i a  31.  l i p c a .  Kr ó l ,  Królowa i fa- 
m ilija  k ró lew sk a  ra z e m  z k s ięc iem  J o  i n v i l  1 e 
i jego  m a łżo n k ą , od jechali z Bizy do N euilly .

N a giełdzie k u p ieck ie j b iegała pog łoska , źe 
m iędzy  lite ra te m  A lex an d rem  D um as a feu il- 
ton istą  Ju liu szem  Jan in  odbyt się po jedyuek  ; 
te n  osta tn i m a być raniony.

 d u i a  2.  s i e r p n i a .  D nia 31. lipca
w ciągnięto w N euilly  napisauy duia Ig o  m aja  
w Kio de Jan e iro  k o n tra k t ożenienia księcia 
Jo inv ille  w cyw ilny re je s tr  s tanu . O godzinie 
p ią te j w eszła k ró lew sk a  fam ilija  do p rzezna­
czone na te n  a k t s a l i , i około okrągłego ka r- 
zynowym  ak sam item  osłoniętego s to łu , zaję ła  
w n astęp u jący m  p o rząd k u  m ie jsc e : w środku
siedziała m łoda para , po praw ej r ę c e  K r ó l  i 
k siążę A u m  a 1 e w m u n d u rze  je n e ra łó w  , po 
lew ej K r ó l o w a  i księżn iczka  A d e l a i d a .  
T a  osta tn ia  i K ró l m ie łi na sobie dekoracyję  
b razylijsk iego  o rd e ru  południow ego krzyża. 
K siężna O rleań sk a  n ie  była obecną. K siążę 
N em o u rs z swą m ałżonką i książę M o n tp eu sie r 
są w podróży- P rócz najdosto jn iejszych  osób, 
by li tak że  na tym  uroczystym  akcie : kan c le rz  
P astju ier, świta dw oru, m in istrow ie , fran cu zk i 
poseł przy  ceśarsk o -b razy lijsk im  i b razy lijsk i 
p rzy kró lew sko  -  fran cu zk im  dw orze , baron  
L angsdorf i kaw aler Jose de Aranzo K ibeiro  
tudzież inni u rzędnicy  wysokiego stopn ia . Po 
odbytej ce rem o n ii dał K ról uc-ztę n a  80 osób.

Włochy.
A rcy Książę R a j  n e r  W ice-K ró l lombardzko* 

w enecki, spodziew any byl w W iedniu; przyjaz 
jego opóźnił się wszakże o k ilk a  dni * p°' 
dii zgonu J. K. W. K siężnej Sabaudzko - Bary- 
n iań sk ie j , m atk i A rcy-K siężuej jeg o  m ałżonki • 
M aryja K rystyna m atka K róla sardyńskiego 1 
Arcy-Księżnej R e j  n e r  o w e j ,  wdowa po Księ­
ciu K arolu E m an u e lu  E erdynandzie  Księcm  
S abaudzko-K aryn jańsk im , w pow tórnem  m aI’ 
żeństw ie  K sięciu M o n t l e a r t  (M glear) poślu 
biona, w łaśc ic ie lk a  w ie lu  znacznych  dóbr *  
G alicyi w obwodzie w adow ickim , urodziła  
ro k u  1779, o jcem  je j by ł K siążę K aro l Sasko* 
Kurlandzki K rólew icz P o lsk i, syn A ugusta H * 
K ró la ; m a tk ą  zaś znana z cnot i powszeclm®' 
go uw ielb ien ia  F ran c iszk a  K r a s i ń s k a -

IV O W  I IV Y.
C hcem y się wywiązać z danego w czwartko­

wej G azecie  p rzy rzeczen ia , ch cem y  mówić a 
śp iew aczce  p an i H e i n e f c t t o r .  Mów*®'  
M ó w ić ?  ju z  sam o słowo grzeszył Ja k  mo*oa 
ta m  m ów ić, gdzie dusza p rzepełn iona  najsł° 
szą h a rm o n ią , un ieb ioua zach w y cen iem , z? , 
s łu ch an a  w m uzyce s f e r ,  z le ta rg u  upojnn,j  , 
ocknąć się n ie  m oże?  Podczas gdy znika prZ,c 
nam i scen a , gdy pam ięć  w innym gości sW‘e 
c ie ,  trzeb a  czyteln ikow i odpow iedzieć na 
stereo typow e p y tan ia : G dzie? Co? K to? ' 
N iech  i tak  będzie! D nia  12. w ystąp iła  Pa° | 
S to c k l- I Ie in e fe t te r  w ro li Normy w operze to 
goż nazw iska. Głos j e j  tak pełny , że najroz* 
g le jsze  ok ręże  cyrku każdym  zadzwiękiein 
p e łn ić  m o ż e , a  tak silny i dzwieczny, że aatl_ 
s i, ro zm arza , u p a ja . W  tej p ie rs i je s t  
ny k lu cz  do każdego serca . T a  c z a r o d z i e j  
wysnuwa w stęgam i fa le  to n ó w , p lącze  j e , ,ć  
S te rn ie , i b ie rze  u czu c ie  w zło te  pęta. K® 
je j  postaw a m alow nicza, każdy je j  ru c h  z'V'jj0. 
c iad tem  duszy. C okolw ieltbądź pow iem y> »o 
dzie to szum  słów , a po szum ie  drzewa 
rozpoznasz, jaka  s iła jeg o  w ierzchołk iem  w strz . , 
Sam  się  p rzyb liż  w prąd te j siły, a 
rozpoznasz. D zięki D yreltcyi te a tru , ^
zapoznaje z  pierw szym i ta le n ta m i , dzię 1 _
go rę tsze , ile  że  większa część Pu ^ .‘czn°jg jjjCk 
szej by łaby  m oże na zawsze pozbawioną 
rozkoszy*.

W szystkie gałęzie  sz tu k  dążą w naszym  wi 
k u  do nadobnej postaci. Szorstk ie  fo rm y ^  
w ogłaskane, wj*gładzone; ostro  - kouczate  
k rą g łe ;  ch ropaw e w m ię k k ie , pieściw e-



k i  pisania n ie  je s t  poślednią  m iędzy inn^”V ’ 
uwłaszcza te r a z ,  kiedy podw oje Janusa 
Ł nięto, Wedy m iasto  k rw i potoków  le je  si 
tram ent s tru m ie n ia m i, k iedy prasa 
najsilniejsza dźwignia naszego w ieku  J . _n ia  
'Wyzsza, n ie  m oże się  obejść  b ez  szlu  u  p ^  
Jako izby n iższej. D ruk  się p o le p sz a , ' . o
ki k o k ie tu ją  ozdobnie jszem i fo rm a m i, .
^  sztuka pasania c iąg le  U oszlaw e, Łi
stawiać ty tle  ? O , n i e , —  P an ™ ^ • „
nie tylko n a u k a , ale tak że  w zoram i Pl ®§,
°as upow szechnić sz tukę  p ięknego, ° zc 0 ®
pisania, i wydal tym  c e le m  d zie ło  kaligra  i  ̂ _ 
najw ytw orniejsze, jak iem  się k iedy k a  ig r J 
* litografija  p o p isa ła , ozdobione p o r re  
Jego łlró lew iczow sk iej M ości A rcyksięcia r e r -  
dynanda, wykonanym jak  n a jtra fn ie j p rzez  c 
f^ago i znanego z swego ta le n tu  P°l t r a  1 
poruczn ika-ad ju tan ta  pana J a n e k ,  t^o

pokupnieiszem  czynić p o w inno , je s t ce 
•z lache tny , dochód bow iem  przeznaczony na 
*°r*yść zakładu g łucho-n iem ych  w  ^  - 
«dyky na8i bazgracze z daw nych w e k ó w  cho- 
J  ■ - « - . . .  s n l ,nr .ki  e g o , nio

wą parę  najlepszych wołów wzięto 132 zr. m . 
k . M ieliśm y tu  jeszcze lepsze w oły, parę  n a  
145 zr. m . lt. szacowaoą, E m anuela  H erzana , 
lecz te  poszły do O łom uńca. Galicyjscy pano­
wie patrzyli najwięcej za rh u d e tn i w ołm i. llra -  
jow e parn ik i posprzedawali wieśniacy w dość 
dobrej cenie. —  lioni było nie w iele , i to w ła­
śnie te , które z ja rm ark u  ułnszkowieckiego i czer- 
niowieckiego (ua śgo Piotra) pozostały, — atoli 
i tu  nie znalazły one kupca. — W  handlu  wód­
ka  i zbożem  ż a d n y c h  nie zrobiono interesów.

W niedzielę dnia 13. b. ni. zaczyna się j a r ­
m ark  na woły w B ełzie ; wszyscy spekulanci r u ­
szyli tam  , aby się zaopatrzyć w woły na tu te j ' 
szy ja rm ark  wrześniowy.

7, Ołomuńca. Targ na woły dnia 9. sierpnia. 
Z  przypędzonych  w tym  tygodniu z G alicyi 

™„tńw. sprzedano z drogi przed ta rg iem
n  • t n~ p ” n o *  • n s  n f l .

-  629 -

& -  _

2691 wołów, sprze
1465 s z t n k  dla  W iedniu *«u6 . . ___
szym  targu  było 1226 wołów. T a rg  szed ł dość
żwawo, lubo  woły były p 0 najw iększej części 
w cale m ierne , a naw et i w iele  lichych . Z e  śta- 

2  w w ykazie p o d an eg o , k u p io n o
I r^dyby nasi b a z g ra n e  z daw nycu - V------A nr 2  w wyKax.« ------- o - -

% lt do szkoły p . W y s ł o b o c k . e g  , da  pod o .• „rzedający  trzy m ał się
4ls » .n o b y  te raz  n .d  3 - .  ?  “ “ " i , f i  '.c n ie .

nio byłoby ty le  zac ię ty ch  kło tm  m -ędzy
*zperaczami , k tó rym  się  dwoi w o czach , gdy
Przychodzi o dk linać  tc  dziw aczne i r ak tu ry ,

* floresy.

tyllfo 30 sz iu n , ^  r  
p rzy  zbyt w ysokiej cenie.

N a przyszłe ta rg i ,  n ie  spodziew am y aię zna.
■ - . l i  i l n ś f i  WołÓ

D nia 25go *. m . d ałva|  w K rakow ie k o n c e rt
teiBzvlC? ,anie m łody  u ta len to w an y  arty sta  tam -
m ecz^a r z y ^ t > o w s l ( i .  G azeta ta-
obiecnin zaw iera a r ,y k u ł pochw alający  w iele 
t  jC‘ . ,e S° zle m k a , k tó ry  w hoiicu
i e . * u  ac *‘S m® do Paryża d la  wydoskona-

pod k ie ru n k ie m  S z o p e n a .

M niejszej ilości wołów.
P r z y p ę d z i l i  n a  l a r g ;  l )  H e rsch  

G enslcn , z L achow ic, 62  w o łó w ; 2) M atli Wi-
—  I  • •  v * »  * p __trensici), il  l J U l / U u t . . . ,  _ _

snow ski, z B e sa ra b ii , 100 k ró w ; 3) M ojżesz 
M edak, z B rzeżan , 89 w ołów ; 4) Salom . I ie t t ,  
z N iesłuchow a, 1 2 0 ; 5) M ojżesz B e rm an n , z Ja - 
złowca, 5 4 ;  6 )  S alom . H e tt, z Jazłow ca, 140; 
7) H e rsch  S p ie le r , z  Sm ochow a, 53. —  M a- 

 ..... ! 008. — O gółem  1226.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I  PRZEMYSŁOWE.
(Z. koretpondencyi prywatni)-J

® Sadagóry, dnia ii. sierpnia. Nasz ja rm ark  
*• Pantalem ona dnia 8. b. m . przypadający, 

poszedł tak  dobrze jak  się sic spodziewano,
•  *o z powodu slo t, k tó re  go na dni kilka po- 
PWedzily. Dlewy pozabierały sianożęcia, a siano 
**k  podrożało, iż za m ałą  furkę trzeba było pła- 
e?(S po 5 zr. tn . U. Z  M uli a n było na tym  ja r ­
m arku 1700 wołów i 500 krów, z Besarabii zaś 
6,100 wotów i kilka stad krów. Z  powodu słcly, 
nic jeden właściciel wołów nie m ógł przybyć. 
Przedaź odbywała sie dopiero dnia 9go i lOgo 
"■ m ,;  prócz 300 lub 400 wołów, wszystkie roz­
topiono, Przedajacy nie wielkie porobili inte- 
r**a i ale też nic ponieśli strat. Za 11 celnaro-

P o  częśc i sp rzed a n o  st.

P o c z ę ś c Ł ^ P ^ '
ijnii stflfl® w i»

D o  t s i » y  '  ^ rro° ’/) 
Do Ausiryi **■ N ’ 
po części mai, e V 

t >18011 SI. « .  *•
_  Jierna stado Nr. 6.
Malćmi‘par*5'j0O1‘ res1, 

Nro. 7-

9 1 ł«
9 t J 4

-  I  9 K «

i r z e d a l i :  l )  M oj-
P r z e d  t a r g i e m  s p i . --------

z es z T ab ak  , z Z u raw na, 265 w ołów ; 2 ) L ei-
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j is c h  A lle rh an d , z Ż u ra w n a , 1 9 0 ; 3) M arm o- 
rosch, ze Stanisław ow a, 1 4 0 ; 4) H e rsc h  A lle r­
hand, z Ż u ra w n a , 1 6 0 ; S) P iukas Ilas, z Ź u - 
raw naj 6 0 ; 6) H ersch  S p ille r , z Z u raw na, 50; 
7) P iukas Has, z Zaraw na, 1 0 0 ; 8) L e ib  H u- 
Ber, z Podhajec, 100. —  M ałem i p arty jam i 400. 
—  O gółem  1465.

i

R u  p  i 1 i : |

i

-a
3
NM

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
M
«~C5
ctj

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Wiednia popędzo­
no ze stada Nro. 1. fi.;o 410 5 U

dtto . stado Nr. fi. 100 585 — 10 ljfi
dtto. stado Nr. 3. 137 377 30 3 10 ljfi

I)o Pragi stado Nr. 4. l6o 380 — — 10 1J4
dtto. stado Nr. 5 09 400 — 1 10 3J4
dtto. stado Nr. 6. 49 387 30 1 10 ljfi

Do Prus st. Nr. 7- 100 400 - — 10 3J4
Do Praei stado Nr, 8. 99 352 30 1

P
9 ljfi

Do Pras.
-V

Jak się tez ma rzecz z koleją 
warszawsko-wiedeńską ?

W iadom o , iż w K ró lestw ie  P o lsk iem  zawia-' C.
zało się w ro k u  1839 tow arzystw o akcyjonary- 
juszów  do założenia kolei żelaznej, m ającej łą ­
czyć W arszawę z ko leją  pó łnocną C esarza F e r ­
dynanda. Tow arzystw o to  m ia ło  się sk ładać  z 
5000“ akcyj . każda po 100 funtów  szterlingów  
czyli 4200 z łp o l., i ty m  sposobem  zeb rać  ka­
p ita ł  21 m ilijonów  zł. poi. Pokazało  się, iż od­
byt tak z sam ychże ak cy j, jak  i z tym czaso­
w ych zaliczeń  na akcyje nie uczynił jak  tylko 
5,867,337 zł. poi.; jednakże  tow arzystw o w na­
dziei spowodowania rych le jszego  odbytu akcyj 
i lepszego  vv przyszłości pow odzenia , rozpo­
częło budow ę drogi z początk iem  roku 1840 , i 
zaciągnęło naw et d łu g i, aby ty lko  m ódz ko­
le j  do sk u tk u  doprow adzić. A to li, gdy m im o 
znacznych postępów  w ro b o tach  około k o le i, 
pow zięta nadzieja uzyskania po trzeb n e j liczby 
akcyjonary juszów  pokazała- się p łonną , założy­
c ie le  tow arzystw a w nieśli do R ządu K rólestw a 
Polskiego w m aju  1842 r  p o dan ie , w k tó re m  
wynurzyli niem ożność dalszego prow adzenia te ­
go p rzedsięb io rstw a , o raz  osiągnienia zam ie­
rzonego ce lu . Rząd znalazł się z tego powodu 
w  konieczności ustanow ienia oddzielnego k om i­
te tu ,  d la  wyjaśnienia te j sprawy. Poniew aż w e­

d ług  b rzm ien ia  s ta tu tów , towarzystwo to rzff' 
czy wiście do zawiązania się nie doszło, kom*- 
m i tc t  uznał za słuszne i przedstawił do decy
zyi R z ą d u ,  że należałoby: a J  P o s i a d a c z o m
akcyj niedoszłego towarzystwa powrócić kap* 
ta ly  tem i akcyjam i objęte, wraz z procentem 
4°/a do dnia z łożenia  każdej akcyi. 
daczom  tymczasowych dowodów zaliczeń , 
r e  podług  ustawy w §. 23. na rzecz towarzystw3' 
gdyby do zawiązania się było doszło, p rz)T. 
dać  miały, rów nież  powrócić takowe zaliczem3 
z p rocen tam i od dnia w k tó ry m  każdy ® ^ 'C. 
dowodów zwróconym zostanie, c )  Uiszcza - 
ty ch  w ypłat oddającym pap iery  niedoszłego 1 
warzystwa od dnia 1. grudnia  r .  b. 1843 p°s*a 
no w ić ,  a osta tn i t e r m in  sk ładania  tych  p aP j 
rów do dnia 1. g rudn ia  1844 r :  naznaczy® ’ 
o te rn  posiadaczy rzeczonych  pap ie rów  p r' 
p ism a pub liczne  zawiadomić. K/.ąd Rróles 
Polskiego powyższe wnioski k o m ite tu  potłV,C* 
dził ,  i upoważnił D y rek to ra  głównego p rC U 
dującego w komisy i rządowej przychód® 
skarbu , radcę  tajnego R. F u h  r  m  ana ,  do Wp ^ 
wadzenia ic h  w wykonanie. W skutek 
wezwani są p rzez  p ism a p u b l ic z n e ,  w’sZ\. ,y  
w łaśc ic ie le  akcyj i tymczasowych doW®1 . 
(certyfikatów) niedoszłego towarzystwa, az6-g. 
zgłosili się dla o trzym ania  za nie p r / y p 3 ^  
cych należytości podług  następującej z3®3 .
1) Na składanie rzeczonych akcyj i tym®23 
w ych  dowodów (ce r ty f ika tów ) naznacza sif « 
sta teczny te rm in  dwunastu miesięcy, l o 3est'i.tł, 
1. grudnia 1843 r. do 1. g rudnia  1844 p.
2) W szelkie akcyje i tym czasow e dowody ( Q 
ty fikaty ) sk ład an e  być m a ją  w . L o n ś ) ' 11' 
b an k ie ra  H  a r  m a n n  et  C om p., a W ł 'j 
s z a  w ie  w  b a n k u  p o l s k i m ,  gdzie W

14. ustawy niedoszłego towarzystw®' ^ aje- 
szone być  m ia ły  fundusze za akcyje. ®) “sje o 
żytość za złożone akcyje , p o  p r z e k o n a m ®1 i 
i c h  auten tyczności,  wypłacona będzie w P ,

.. - I -  ® Ł ‘■.O/ n o  dz'cUnej nom inalnej cenie  z p ro c e n te m  4 /o  P ct0- 
w k tórym  akcyje takowe w ciągu wyż 02133 
nego te rm in u  zwrócone zostaną , a 
dnego oddzielnego sprawdzenia. 4) p0-
zaś za tymczasowe dowody (certyfikaty)' 3a, l0ek 
świadczające cząstkowe up ła ty  na_ r  p£e i  
zamówionych a k c y j , zwracaną b ę d z i e  £ j g .  
p ro c e n te m  4 %  po dzień  złożenia onyc _ 
g u  te rm in u  wyżej oznaczonego; l eCZ Dt ,c lpo' 
czej , j a k  za p rzekonaniem  się o e s„0'  
ści takow ych dowodów, i po spraw / e u l za ta ' 
sobu ich  wydania, oraz wpływu s u n u ®1 

ltowe dowody wniesionych.

Bedahtor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k ą  K r a t  te ra .. 
(P  okiem P i o t r a  P i l . l e r a  we Lwowie.),


